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„Czytam w podróży… Herberta”- Sprawozdanie z wolontariatu.

26 lutego 2013 roku odbyła się akcja pt.: „Czytam w podróży… Herberta”, której inicjatorem była Fundacja im. Zbigniewa Herberta. Akcja miała na celu propagowanie twórczości znakomitego pisarza i uczczenie Narodowego Dnia Zbigniewa Herberta. 

W ramach zorganizowanej akcji dziesięć uczennic z Zespołu Szkół nr 106 w Warszawie zgłosiło się jako wolontariuszki do rozdawania ulotek w środkach transportu komunikacji miejskiej oraz na terenie warszawskiej starówki. 

Zbiórka miała miejsce w naszej szkole przy ulicy van Gogha o godz. 9.50, a pół godziny później, wraz z Panią pedagog Moniką Boguszewską wsiadłyśmy do autobusu, by dotrzeć na Stare Miasto. Po przyjeździe na miejsce rozdzieliłyśmy między siebie ulotki wydrukowane w formie zakładki do książki. Naszym zadaniem było zapraszanie do wzięcia udziału w akcji „Czytam w podróży… Herberta”, czyli przekazania przechodniom i osobom podróżującym zakładek z fragmentami utworów Z. Herberta. Ulotki zawierały cytaty z pochodzące między innymi z wierszy pt.: „Napis”, „Kamyk” i „Delta”. 

Ustaliłyśmy, że po półgodzinie spotkamy się ponownie w wyznaczonym miejscu i sprawdzimy, jak szybko posuwa się praca. Każda z nas znalazła sobie dogodne miejsce w obrębie starówki lub jeździła autobusami rozdając zakładki pasażerom i przechodniom. Po ustalonym czasie spotkałyśmy się i oceniłyśmy postępy. Część z nas już kończyła rozdawać, a niektórym szło to nieco trudniej. Znów rozdzieliłyśmy się i w miarę upływu czasu ilość ulotek kurczyła się. 

Reakcje ludzi na nasze zaproszenia do akcji były bardzo zróżnicowane. Jedni zupełnie nas ignorowali bardzo się gdzieś śpiesząc, inni reagowali nieufnie lub nie wiedzieli, kim był Zbigniew Herbert. Jednak takie zachowania pozostawały w mniejszości. Zdecydowana większość napotkanych osób przyjmowała nasze zaproszenia bardzo optymistycznie, rozmawiając z nami o twórczości pisarza czy wręcz dyskutują na temat przesłania utworów.

Ostatecznie udało nam się w 10 osób rozdać 500 zakładek w 1,5 godziny, co jak na nasz pierwszy raz w tego typu inicjatywie jest bardzo dobrym wynikiem. Dla każdej z nas było to niesamowite przeżycie i doświadczenie uczestniczyć w tak wyjątkowej akcji! Wchodzenie w krótkotrwałe relacje z zupełnie nieznanymi ludźmi wymagało dużej odwagi.

Jednak najwięcej przyjemności dostarczyło nam nazajutrz spotkanie przez jedna z nas, podczas jazdy autobusem, kobiety trzymającej w ręku książkę z „herbertowską” zakładką. Dla na nas było to potwierdzenie skuteczności i sensu naszej pracy. Nabrałyśmy wiary w ludzi i w ich potrzebę obcowania z kulturą. Nawet jeżeli kilku przechodniów nie kojarzyło Z. Herberta i nie znało jego twórczości, to może ta akcja sprawiła, że po przyjściu do domu z ciekawości wpisali w wyszukiwarkę internetową to nazwisko i przeczytali jego utwory po raz pierwszy.  Dzięki tak prostemu gestowi, jakim było przyjęcie zakładki i przeczytanie kilku linijek tekstu podczas nudnej podróży do pracy czy szkoły, ludzie przyczyniają się do rozwoju kultury i pamięci o tak znakomitym artyście, jakim był Zbigniew Herbert. 

Nie ukrywałyśmy żalu, gdy nadszedł czas drogi powrotnej, gdyż podczas rozdawania ulotek przeżyłyśmy wspaniałą przygodę i jednocześnie uczestniczyłyśmy w ważnym wydarzeniu, które miało określony i niecodzienny cel: przybliżyć wszystkim ludziom twórczość Zbigniewa Herberta.

